
Numer poranny.

Nr 148

PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hel.

Naprowincyl: miesięcznie 2 kor. 70 h., 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nle- 

mieckiem! kwartalnie 10 kor.,w.nnych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresu 40 hel.

Kraldw, Wtorek 1 Czerwca 1909.

Cene numeru pojedynczego 10 hel. 
Cene numeru poniedziałkowego 4 h.

NARODU
Rok xvn.

Wychodzi codzienni* o godz. 6-*j wieczorem z wyjątkiem niedziel i Świąt.
W  dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-e] wieczorem .

Listy pieniężne,' przekazy za prenume
ratę I lnseraty nadsyłać można (rance 
do Admlnistracyl „Głosu Narodu".— 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyl przyjmuje każdy urząd po
cztowy w obrębie monarchii i w pań
stwie niemlecklem. Reklamacje me- 
opłeczęiowaini nie podlegają wpłacie 
pocztowej. -  R ę k o p is ó w  redafccya mis

Adres Redc UL Ow.Krzyta 17. ridmp 

teL „Ołos Narodu" Kraków. Tet Nr. MO

OGŁOSZENIA (lnseraty) przyjmuje Aaministracya , Głosu Narodu", róg ul. św. Krzyża 1 Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wiersz drubnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy nasiępny raz 12 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza X  haL sa pierw
szy raz, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 haL od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 haL Załączniki do .Głosu Narodu (p.ospekty, cyrkularze, ogłoszenia ftp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 ega. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 ega. dla miejscowych pr© 
numeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasensteln & Fogler, M Dukes, H Schalek, E Braun, F.. Mosse, H Friedl, w Berlinie F E. Coe, w Budapeazdr J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Citś

de Trevise, F. Jones & Cle, A. Lorette.

Tutki

III. Zjazd
Polskiego Związku zawodowego 

Ehrzcścijańshicii robotników.
Już wczesnym rankiem wesoło i gwarno 

było w odświętnie przybranym »Domu robot
niczym* w Krakowie, w którym w niedzielę 
Zielonych Świątek rozpoczął swe obrady III. 
Zjazd polskiego Związku zawód, chrześcijań
skich robotników. Część delegatów Grup za
miejscowych przybyła jeszcze w sobotę, inni 
w niedzielę, rannymi pociągami, z całej Gali- 
cyi i Śląska. Obrady poprzedziło

Nabożeństwo

w kościele św. Krzyża, odprawione przez ks. 
kanclerza Dr Nikła, przy współudziale dele
gatów i zaproszonych guści, którzy wśród 
podniosłego nastroju odśpiewali wczasie Mszy 
św. pieśni: »Serdeczna Matko* i »Kto się w 
opiekę* poczem,po skończonem nabożeństwie, 
udali się gromadnie do »Domu robotniczego*, 
gdzie o godz. 10-tej rano rozpoczęli

Obrady,

w których wzięło udział przeszło 200 osób, 
w tem 59 delegatów Grup i stacyi płatni
czych zamiejscowych, a mianowicie

Delegaci:

Adolf Babisz z Niemieckiej Lutyni, Władysław 
Zaiser z Łaz, Jan Granica z Orłowa, Józet 
Mikuła z Dąbrowy, Emanuel Tichna z Bogu- 
rnina, Rudolf Paździora z Łąki, Antoni Mu- 
cek i Franciszek Bóhm z Jasienicy, Jan Ga
łuszka z Olbrachcie, Józef Jastrzębski z Pio
trowic, Wiktor Szopa z Marklowic, Józef Bu
bak z Białej, N. Wiszczór z Jabłonkowa, Ha- 
brat Józef i Wojciech Świętnicki z Krosna, 
Kami Jasiczek, Jan Molica i Paweł Hodura 
z Trzyńca, Józef Liberda z Wędryni, Franci
szek Bulanda z Krakowa, Jerzy Rakowski z 
Cieszyna, Jan Tabor z Andrychowa, Jan Ma- 
lisz z Suchej Górki, Karol Smelik z W. Koń
czyc, Ignacy Sablik z Kóz, Benjamin Fiksek 
z Rychwałdu, Kazimierz Sandecki z Sanoka, 
Stanisław Kazimierski z Krakowa, Andrzej 
Chrapek z Lipowca, Fr. Smyczek z Goleszo
wa, Antoni Minol z Karwina, Andrzej Kołek 
z Stonawy, Józef Twaróg z Wolanki, Michał 
Skowroński ze Stanisławowa, Józef Nowak 
z Ustronia, Jakób Czaputa ze Spory sza, Du
raj i Kessler z Wolanki, Władysław Horo- 
wicz, Stan. Kłysz, St. Lechański, Jan Zawal- 
ski, Józef Jagiełło, Józef Łukasiewicz i Wład. 
Hankus ze Lwowa, Franc. Jurasz z Cięciny, 
Jan Leśniak z Krakowa, Adolf Sikora z Fry- 
sztatu, St. Teleśnicki i Bronisław Dender z 
Przemyśla, Wincenty Stempióski i Jan Klink 
z Krakowa, Karol Bodzenta z Trzebini, Jan 
Stolarski z Jaworzna, Wincenty Gąj z Szcza- 
kowy, Jan Brandys z Krakowa, Fr. Chmiel 
z Dziećmiorowic, Jan Gospoś z Szonychlu, 
Józef Machalica z Brzeszcza oraz Marya Szcze
pańska krakowska delegatka kobiet, oraz

zaproszeni gościa,

wśród których zauważyliśmy X. kanclerza, 
Dr Nikła, delegata J. Em. X. Kardynała Pu
zyny, X. Andrzeja Mytkowicza, X. Jana Aks- 
manna T. J., X. Andrzeja Bilińskiego z Bo
chni, X. J. Szmuca z Krosna, X. M. Rzymeł- 
kę z Krakowa, posłów Zieleniewskiego i Dr 
PetelenzajredaktoraDr AntoniegoBeaupre, kil
ku urzędników przemysłowego oddziału tut. 
Magistratu oraz liczne grono osób ze sfer 
przemysłowych i rękodzielniczych, ponadto

życzenia nadesłali

X. biskup Dr Józef Pelczar z Przemyśla, 
Szambelan Dr Lubecki ze Lwowa, poseł X. 
Londzin ze Śląska, X. Nowak z Lutyni nie
mieckiej, X. Józef Sosień imieniem »Przyja- 
źni* z Jaworzna, Grupa stanisławowska i w. i.

Po odczytaniu listy delegatów i skonsta
towaniu ich liczby potrzebnej do powzięcia 
stanowczych uchwał, nastąpiło

powitanie delegatów i gości.
Pierwszy zabrał głos prezes Związku, p. 

Z g ó r n i a k, otwierając posiedzenie Zjazdu 
delegatów Związku, rozciągającego się na

wszystkich, którzy polską władają mową, bez 
względu na dzielnice, bo powinniśmy iść ra
zem zgodnie i zwarcie, gdyż dążymy wszy
scy do wyzwolenia się z niedoli*. Przedsta
wiwszy pokrótce działalność Związku, w o- 
statnim tak ciężkim ekonomicznie roku, gdyż 
we Lwowie, Trzyńcu, Sporyszu i innych miej
scowościach setki a nawet tysiące robotni
ków pozbawionych zarobku w znacznej czę
ści korzystało z zapomóg Związku, wyraził 
mówca życzenie, aby raz już społeczeństwo 
mówiące tyle o uprzemysłowieniu naszego 
kraju przeszło na drogę czynów. Aby to 
uskutecznić, trzeba rozpocząć i prowadzić 
naprzód pracę nad uświadomieniem najszer
szych mas, gdyż to będzie dopiero zadatkiem 
naszej lepszej przyszłości.

Na Zjeidzie powinno się omówić sposoby 
organizacyi i walki, określić jasno stosunek 
do innych organizacyi robotniczych. Przemó
wienie swe zakończył serdecznem pozdrowie
niem delegatów i gości i okrzykiem na cześć 
organizacyi, poczem przemówił D r Beau-  
p i ó, który powitał zebranych jako miłych 
gości, żołnierzy z pod tego samego znaku, 
towarzyszów i sprzymierzeńców. Z osobnem 
pozdrowieniem zwrócił się mówca do Śląza
ków, którzy swem licznem przybyciem tak 
świetnie zadokumentowali, że po 800-letniej 
rozłące stara ta dzielnica powraca do pol
skiej Macierzy. Śląscy robotnicy i włościanie 
dowiedli nieśmiertelnej żywotności naszego 
narodu —  bo kiedy szlachta zginęła, miasta 
zniemczały, oni stanęli na straży polskiej 
mowy i polskich tradycyi, i przez nich to 
Śląsk, da Bóg, będzie tak polsKim, jak za 
pierwszych Piastów.

Zebraliście się tutaj, aby obradować nad 
waszemi potrzebami i życzeniami. Z najwię
kszą sympatyą śledzimy te wasze dyskusye, 
bo zorganizowawszy się na zasadzie bezwzglę
dnej sprawiedliwości społecznej — pracuje
my i czuwamy nad tem, abyście nie doznali 
uszcerbku w waszych prawach obywatelskich, 
abyście mogli — wśród codziennej mozolnej 
pracy myśleć spokojnie o przyszłości waszej 
i waszych rodzin. A  zabezpieczenia wam wa
runków spokojnego bytu wymaga przede 
wszystkiem interes narodowy. Bo w dzisiej
szych stosunkach mądrość książkowa mniej 
może znaczy dla przyszłości narodów, niżeli 
pierwiastek materyalny uszlachetnionej świa 
domości wielkiego celu, a w was jest siła 
liczby, siła pracy, siła organizacyi. Więc też 
z całego serca życzymy, aby wasze obrady 
wyszły wam na pożytek, narodowi na chwa
łę, nieprzyjaciołom narodu i wiary na powa
żną przestrogę.

Po długimi oklaskami przyjątem przez 
zebranych przemówieniu Dra Beaupró, wy
głosił p, K. H o l e k s a ,  wyczerpujący referat

0 umowach taryfowych.

Referent wyszedł z założenia, iż głównym 
celem ruchu robotniczego jest; podniesienie 
materyalne stanu robotniczego. Głównym 
środkiem do tego celu wiodącym jest, po 
wyczerpaniu innych, strajk czyli zawieszenie 
pracy, w  jednym lub więcej zakładach prze
mysłowych. Strajk Jednak w zastosowaniu 
praktycznem przynosi klasie robotniczej prze
ciętnie prawie więcej szkody niż korzyści, 
wywierając przy tem bardzo ujemny wpływ 
na życie gospodarcze i stosunki społeczne. 
W dzisiejszych stosunkach gospodarstwa spo
łecznego jest on jednak mimo powyższych 
ujemnych jego stron koniecznym środkiem 
obronnym przed zamachami kapitalistów na 
egzystencyę robotników.

Stwierdzając to, referent podnosi, iż ruch 
robotniczy jednak w dobrze zrozumiałym in
teresie własnym i interesie społeczeństwa 
szukać musi środków do spełnienia swych 
gospodarczych zadań i osiągnięcia celów na 
drodze pokojowego układu między kapita
łem a pracą. Takim środkiem jest »umowa 
taryfowa* między pracodawcami a pracobior
cami, która w krajach zachodnich, a szcze
gólnie w Niemczech, zyskała sobie bardzo 
wielu zwolenników i znajduje coraz szersze 
zastosowanie w życiu gospodarczem.

Umowa taryfowa Jest to kontrakt, regu
lujący wzajemnie stosunki między pracodaw
cami a robotnikami jako dwiema społeczno
ściami. Obejmuje ona kwestye"w zakres wza
jemnego stosunku kapitału i pracy wchodzą
ce, a może się rozciągać na jedno lub więcej 
przedsiębiorstw przemysłowych jednej kate- 
goryi w danej miejscowości, kraju lub pań
stwie.

Umowa taryfowa jest umową dobrowolną. 
Znaczenie jej społeczne polega głównie na 
tem, że uniemożliwia ona prawie zupełnie 
zatargi pracodawców z pracobiorcami, a re
gulując ich wzajemne stosunki pokojowo, 
przyczynia się do zbliżenia ogólnego warstw 
społecznych i do podniesienia stanu robotni
czego. Dla robotników znaczenie jej polega 
przedewszystkiem na tem, że zabezpiecza im 
minimum stałego dochodu, umożliwiąjąc przez 
to również uregulowanie własnego gospo
darstwa.

Referent zajmował się obszerne prakty
cznem przeprowadzaniem umów taryfowych,

ich podstawami prawnemi, stanem obecnym 
w Austryi i Niemczech, podkreślając w koń
cu, że umowa taryfowa jest jednym z do
niosłych środków, zmierzających do rozwią 
zania kwestyi robotniczej.

Prezes Zgórniak, wyjaśniwszy dodatkowo 
istotę i ważność umów taryfowych oraz wy
kazawszy doniosłe a dodatnie ich skutki na 
przykładach masarzy i rzeźników w  Krako
wie, otworzył nad referatem dyskusyę, w  któ
rej zabierali głos sekretarz Związku ze Lwo
wa p. Horowicz, wykazując trudności wpro
wadzenia w użycie umów taryfowych w Ga- 
licyi wobec stanowiska pracodawców,S przy- 
czem popierał swe twierdzenie przykładami 
oporu ze strony gazowni i elektrowni miej
skiej we Lwowie, której zarząd bezwarun
kowo nie chce uznać ani takich umów, ani 
pośrednictwa sekretaryatu Związku, wobec 
czego, o ile sytuacya się nie zmieni, trzeba 
będzie rozpocząć celem uzyskania tych po
stulatów strajk służby w tych zakładach. 
Ponieważ nadto odnośnie do dłuższych umów 
taryfowych wyłania się kwestya możliwego 
pokrzywdzenia robotnika z powodu zmiany 
warunków i wartości pracy, rosnących pro
gresywnie z roku na rok, radzi mówca tylko 
krótko-terminowe umowy taryfowe i częstą 
ich rewizyę, oraz tworzenie wydziałów ro
botniczych, mających na celu pilnowania ich 
nietykalności oraz nadzór nad stosunkiem 
między robotnikami a pracodawcami.

Del. lwowski K ł y s z  zgadza się z wy
wodami referenta w sprawie umów taryf, 
lecz podnosi konieczność uświadomienio i 
pouczenia robotników w tym kierunku; to 
samo podnosi de) krakowski K a z i m i e r s k i ,  
a del. z Trzyńca J a n i c z e k  dodąje, że je
dynie silna organizacya może zaradzić obe
cnym przykrym stosunkom wśród robotni
ków, gdyż dzisiejsza organizacya Jest jesz
cze zbyt słaba do walki z wielkim przemy
słem, zwłaszcza fabrycznym i górniczym.

Przykładem tego fakt zwinięcia hut żela
znych na Śląsku, mimo starań organizacyi 
robotniczych wszystkich odcieni.

Wywody poprzedniego mówcy gorąco po
parł del. z SanoKa J a j k o ,  wzywając do or
ganizacyi i solidarności. Na to samo zgadzają 
się dalsi mówcy Ś w i e r c z e k  z Ustroni, 
T w a r ó g  z Borysławia, proponując nadto 
ogłoszenie drukiem referatu pana Holeksy 
w »Myśli robotniczej*, oraz aby Zarząd cen
tralny zajął się propagowaniem umów tary
fowych.

Del. G e s l e r  z Borysławia, nawiązując 
do treści reieratu, kreśli ciężkie położenie 
robotników kopalnianych w Borysławiu wo
bec władz, właśnie z powodu braku takich 
umów. Wykazuje nadto zacietrzewienie so- 
cyalistów, którzy objąwszy przed kilku laty 
kierownictwo strajku w Borysławiu, obstając 
przy swym tradycyjnym postulacie 8-godzin- 
nej pracy, odrzucili, mimc zupełnej opozycyi 
robotników, proponowane przez zarząd pod
wyższenie pracy o 20 proc., co skutecznie 
zapobiegłoby nędzy wśród nich panującei. 
W  dalszej dyskusyi zabierali jeszcze głos 
S k o w r o ń s k i  ze Stanisławowa i Józef H a- 
b r a t  z Krosna.

Wyciągając konsekwentne wnioski z re
feratu 1 dotychczasowej dyskusyi, przemó
wił ks. Andrzej Mytkowicz, który zaznaczył, 
że głównem zadaniem organizacyi robotni
czej jest polepszenie bytu jej członków wła
śnie w pierwszym rzędzie przez zdobycie 
umów taryfowych, po poprzedniem jednakże 
uświadomieniu w tym kierunku jak najszer
szych mas robotniczych, czego przedewszyst
kiem dokonać powinien Zarząd Związku, 
używając jako środka potemu organu Zwią
zku zawodowego »Myśli robotniczej*. Dalej — 
ciągnął mówca —  należałoby zastanowić się, 
w których zawodach możnaby takiemi umo
wami najpierw uregulować stosunki pracy 
i płacy.

W końcu zwrócił mówca uwagę ua wpływ 
prasy, któraby mogła niemało, odpowiednią 
akcyą, przyczynić się do urzeczywistnienia 
tych planów.

Po przemówieniach del. K ły  s z a  ze Lwo
wa, F i k s e k a z Rychwałdu, Świerczka z 
Ustroni i B u b a k a z Bielska, opisujących 
stosunki swych miejscowych grup wobec orga
nizacyi socyalistycznych, zabrał, odpowiadając 
na wywody p. Horowicza, głos p. H o l e k s a ,  
podnosząc w fachowem, cyframi popartem 
przemówieniu słuszność swych poglądów i wy
kazując, że postulaty X. Mytkowicza i sekr. 
Horowicza na razie nie mogą być urzeczy
wistnione, gdyż idą za daleko —  jakkolwiek 
są pierwszorzędnej wagi, w końcu postawił 
mówca uchwaloną następnie rezolucyę:

>HI zjazd delegatów uchwala podnosić wszę
dzie na zebraniach i w organie Związkowym 
potrzebę wprowadzenia w życie umowy tary
fowej i żądanie zmiany ustawy z dnia 12 
sierpnia 1896 r. Nr 156 dz. u. p.

Po uchwaleniu tej rezolucyi otrzymali ze
brani

B ł o g o s ł a w i  e ń s t w o  
kardynała Puzyny, które przyniósłJ. Eks. 

kanclerz X. Dr Nikiel. X. kanclerz w prze

mówieniu swem wytłómaczył nieobecność te
goroczną na Zjeździe X. kardynała oraz po 
witał uczestników w Jego Imieniu, za co po
dziękował mu bardzo serdecznie imieniem 
Zjazdu prezes Zgórniak.

Następnie zabrał głos poseł Z i e l e n i e w 
ski ,  oświadcząjąc się z sympatyami dla wie
cu, oraz wykazując, że jedynie organizacya 
narodowa może poprawić opłakaną dolę ro
botników i stworzyć z nich potęgi;, z którą 
kapitalista będzie się musiał liczyć.

Przemówienie swe zakończył mówca we
zwaniem, aby usunąć rozstrzeliwanie się 
inieyatywy. lecz wszelkimi siłami starać się 
je zcentralizować i zwartą ławą iść do czy
nu — oraz życzeniem, aby rozpoczęte obra
dy w najkrótszym czasie obfite przyniosły 
owoce.

Po załatwieniu kilku drobniejszych spraw 
Związkowych, odroczono obrady do popołu
dnia, poczem delegaci udali się na

obiad składkowy,

przy którym wśród gwaru i żywych rozmów 
nastąpiło bliższe zaznajomienie się 1 zapozna
nie delegatów —  zwłaszcza przybyłych z dal
szych stron. Ponadto omawiano żywo, zwła
szcza wśród Ślązaków, sprawy wjazdowe, u- 
dzielając sobie informacyi i wskazówek na 
dalsze narady.

Obrady popołudniowe

rozpoczęto o godz. 4 przemówieniem wice
prezesa p. E u r y  oraz odczytaniem protoko
łu z ostatniego Walnego zgromadzenia, któ
ry bez dyskusyi przyjęto do wiadomości, po
czem sekretarz Związku p. P i s z c z k i e w i c z 
przedstawił działalność Zarządu głownego za 
rok 1908 i I kwartał 1909, które również bez 
dyskusyi przyjęto.

Tymczasem nadszedł

p o s e ł  D r  P e t e l e n z

a poprosiwszy o głos, przedewszystkiem wy
raził żal, że nie będzie mógł dłużej brać u- 
działu w obradach, gdyż wieczorem wyjeżdża 
w sprawach politycznych z Krakowa, poczem 
dziękując za zaproszenie, oświadczył, że za
wsze żywo Interesował się sprawami i roz
wojem Związku i że zawsze gotów jest sta
wić się na wezwanie, aby w miarę możności 
służyć mu radą i pomocą.

Sprawozdanie kasowe,

imieniem komisy! kontrolującej złożył p H o- 
r o w i c z ,  konstatując zupełny porządeK w 
książkach i przytaczając cyfry podane w so
botnim numerze naszego dziennika.

W dyskusyi nad sprawozdaniem kasowem 
zabierali głos del. K ł y s z  i M a c h e j ,  zazna
czając ważność fuuduszu delegacyjnego, da
lej Ł u k a s i e w i c z  ze Lwowa, proponując 
wyznaczenie odpowiednich, a większych jak 
dotychczas funduszów na cele agitacyjne del. 
D u d e k  z Krakowa, dziękując przy tej spo
sobności Zarządowi centralnemu za bezinte
resowną a sKuteczną pracę agitacyjną oraz 
prezes Zgórniak, zachęcąjąc obecnych do gor
liwego przestrzegania płacenia wkładefc, *gdyż 
najlepszym agitatorem jest pieniądz* — a gdy 
będą fundusze to i agitacyę będzie można 
rozwinąć*.

W  sprawie wydatków sekretaryatu lwow
skiego udzielał jeszcze wyjaśnień sekr. H o 
r o w i c z ,  poczem przystąpiono do

Wyborów,

z następującym wynikiem:
Do Zarzągu głównego, w miejsce ustępu

jących weszli: Machej (Śląsk), Holeksc (Kra
ków), Kłysz (Lwów), Mucek (Śląsk) —  zaś do 
komisyi rewizyjnej: przew. Horowicz (Lwów), 
Stopczyński (Stanisławów), Zawada (Sanok) 
i Świerczek (Śląsk).

Ponadto dla przygotowania i przedstawie
nia licznie zgłoszonych wniosków i interpe- 
lacyi oraz celem ustalenia projektowanych 
zmian statutu, wybrano dwie komisye z 5 
delegatów, ij. komisye wniosków i regula
minową, które zaraz rozpoczęły swe czyn
ności w sąsiednich ubikacyach, podczas gdy 
główne obrady na nowo podjęte, uchwalając 
na wniosek del. Świerka wysłać

Telegram gratulacyjny

do Cieszyna, gdzie właśnie dzisiaj rozpoczął 
swe obrady Pierwszy Żjazd kobiet chrześci
jańskich, zainieyowany staraniem sekreta- 
tu polskiego Związku robot, chrześcijańskich 
w Karwinie.

W dalszym ciągu zabrał głos sekretarz 
Związku centralnego w Krakowie p. P u- 
c h a ł k a, składając

Sprawozdanie sekretaryatu krakowskiego,

wykazując czynności tegoż za rok ubiegły, 
jak założenie placówki w Bielsku, zorgani
zowanie robotników budowlanych, zaprowa
dzenie nowego sposobu książkowania oraz 
sprawozdanie z działalności organizacyjnej, 
mieszczące się w  następujących cyfrach: sfe- 
kretaryat krakowski założył w ostatnim ro
ku 11 nowych Grup, odbył 29 publicznych a 
45 poufnych zgromadzeń, dalej 19 konferen-

cyi w sprawach organizacyjnych, 17 zawo
dowych, 5 oświatowo-kulturalnycb zebrań, 
wyrobił posad 72, 6 razy interweniował mię
dzy pracodawcami a robotnikami z tego raz 
tylko z ujemnym wynikiem, udzielił przeszło 
100 porad prawnych oraz załatwił przeszło 
3000 referatów.

Podobne sprawozdanie złożył wice-prezes 
p. Bura imieniem

Sekretaryatu w Karwinie,

wykazując 28 grup z 1798 członkami, oraz 
liczbę zgromadzeń 173, z tego 70 publicz
nych, 98 poufnych, a 5 dla kobiet, oraz u- 
tworzenie w ubiegłym roku 9 nowych Grup. 
Spraw załatwiono 784, porad prawnych u- 
dzielono w 46 wypadkach, odbyto 8 konfe- 
rencyi. W  końcu dziełem zainieyowanem 
przez sekietaryat w Karwinie jest współcze
sny zjazd >kobiet chrześcijańskich* w  Cie
szynie.

Wkońcu zabrał głos sekretarz Hórowic*, 
składąjąc sprawozdanie

Sekretaryatu lwowskiego,

wykazujące zgromadzeń odbytych w Grupacn 
we Lwowie 77, różnych 33, na prowincyi 27, 
posiedzeń wydziału 62, oraz załatwionych 
czynności 326.

W  dyskusyi nad sprawozdaniami sekre- 
taryatów przemawiali del. T w a r ó g  Maciej, 
C u d e k  i K e s s l e r .

Wybrany zarząd ukonstytuował się na
stępująco: prezesem jest p. Stan. Zgórniak, 
I wiceprezesem H. Bura, II wiceprezesem A 
Różycki, sekretarzem K. Holeksa, skarbni
kiem J. piszczkiewicz. Wydział składają pp. 
St. Cudek, J. Stolarski, J Barteczek i Fr. 
Machej, Mucek i Kłysz

Drugi dzień obrad.
W poniedziałek rozpoczęto w dalszym 

ciągu obrady zjazdowe: sprawozdani* ze stż- 
nu Grup i stacyi płatniczych.

Prezes Zgórniak zaznaczywszy, że zapro
wadzenie nowej książkowoóci zcentralizowa
nej w Krakowie, dąje jasny obraz działalno
ści związku, przeszedł do cyfr podając, że 
ogólna liczba członków Związku wynosi 
przeszło 8000, ilość stowarzyszeń 7£ (kó ł za
wodowych 17, a grup 58) w 58 miejscowo
ściach. W  roku ubiegłym od ostatniego Zja
zdu założono 20 nowych grup (na Śląsku 9, 
w Galicyi 11).

Następnie przedstawił mówca sprawozda
nie z poszczególnych Grup, dając wskazówki 
co do dalszej działalności i poddając krytyce 
dotychczasową, zachęcąjąc do pracy organi
zacyjnej 1 zakończył skonstatowaniem nor
malnego rozwoju prawie "wszystkich Grup.

W dyskusyi zabierali głos sekretarz H o 
r o w i c z ,  wyjaśniając szczegóły z działalno
ści sekretaryatu lwowskiego, zwłaszcza pra
cy organizacyjnej we wschodniej Galicyi, o- 
raz Ł u k a s i e w i c z .  wskazując na podatny 
grunt do działalności Związku w  Demni wy- 
żniej, oraz wśród robotników tytoniowych w  
Winnikach i Monasterzyskach, poczem refe
rował sekretarz Horowicz o

regulaminie dla robotników bdfawfamyeh,
których obecnie wyłącza się z grupy mię- 
szanąj, tworząc z nich osobną grupę wedle 
jednomyślnie przyjętego dodatkowego regu
laminu, mieszczącego się w następujących 
paragrafach:

§ 1. Do kategoryi robotników budowla
nych należą murarze, cieśle, stolarze, lakier
nicy i pokrewne zawody.

§ 2. Robotnicy powyżęj wym ienia* two
rzą w Grupach Związku osobne koła aawo- 
dowe, które obowiązuje osobny regttatnin.

§ 3. Robotnicy budowlani mogą iapisy- 
wać się do wszystkich zwykłych kim zapo
mogowych Związku, wtedy jednak s* l » c ą ją  
wkładki przez cały rok kalendarzom^ oraz 
pobierąją statutem przepisane zapom^L

Mogą jednak zapisywać się do sobną) 
klasy, która jest przeznaczona tylko 4Ba ro
botników budowlanych i wtedy nie egfacąją 
żadnych wkładek od 1 grudnia do .  «iarca, 
tj. za czas bezrobocia sezonowego.

W uzupełnieniu kwestyi projektowanego 
regulaminu uchwalono rezolucyę, wzgarającą 
Grupy, w których znajdują się robotnicy bu
dowlani, aby w przeciągu dwóch Ojfeesięcy 
przedłożyły szczegółowe opinie co do wyso
kości wkładek i świadczeń robotn il*w  bu
dowlanych na rzecz centraluego Zarządu, 
poczem dopiero sprawa zostanie rozpatrzona 
i załatwiona przez Zarząd centralny je pra
wem powołania fachowych referentów.

Następny punkt porządku dziennągo:

Sprawozdanie redakcyl „Myśli robotniczej"

referował prezes Zgórniak, przedstawiając 
trudną i żmudną pracę redakcyjną fachowe
go czasopisma dla robotników, wobec szczu
płych funauszów. W  ożywionej dyskusyi za
bierali głos delegaci ze Śląska, domagając 
się i większego urozmaicenia treści gazety 
(wprowadzenia działu politycznego) oraz za
mienienia jej z dwu — na jedno-tygodniową, 
gdyż wymaga tego potrzeba, zwłaszcza na

ceny f. Bałabuszyński Magazyn bielizny męskiej i damskiej Ceny
najtańsze! w Krakowie ul. Srewskn L. 10. oraz wielki wybór towarów trykotowych, n 2 l i f a ń C 7 £ > f
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Śląsku, celem przeciwdziałania pismom so- 
eyallu tycznym.

Wobec jednak wyjaśnienia prezesa i se
kretarza Horowicza, którzy wykazali, źe jest 
io niemozliwem dla braku funduszów i ewen
tualności znalezienia — na razie przynaj
mniej —  ich źródła, przeszedł Zjazd nad ty
mi wnioskami do porządku dziennego, wy- 
niając jednaa życzenie, aby Związek doło
żył wszelkich starań aby mogło to w jak 
najkrótszym czasie nastąpić.

Zmiana regulaminu,

przedyskutowane w osefcnej komisyi, wpro
wadza jako członków Związku kobiety pra
cujące, o i «  inieyuje cały szereg ważnych 
zmian i dodatków do dzisiejszego regulami
nu, odnoszących się do jaśniejszego określe
nia formy, czasu i rodzaju świadczeń ze stro
ny Związku na rzecz członaów, b«jdź to w 
czasie choroby lub strajku, bądź to dotyczą
cych ściślejszego rozgatunkowania warun
ków wymaganych przy wpisie do poszcze
gólnych pięciu slaa członków Związku. — 
W końcu po ożywionej dyskusyi w której 
zabierali głos prawie wszyscy delegaci i W y
dział, uchwalono następującą rezolucyę del. 
Liberty:

>3jazl uchwala, aby pozostawić podział 
na klasy dotychczasowe, a wprowadzić fun
dusz bezrobotny, jako dobrowolny we wszyst
kich klasach wedle osobnego regulaminu*.

Pc ukończeniu dyskusyi nad zmianą re
gulaminu postawił del. .Tan K 1 i n k z Krako
wa, ucnw&lony jednogłośnie wśród oklasków, 
następujący wniosek na

Dar grunwaldzki.
►Delegaci robotmkow 111 Zjazau polskie

go Związku zawodowego chrześcijańskich ro
botników w Krakowie solidaryzują się ze 
społeczeństwem poiski&m w  walce o obronę 
krąju i oenwalają przepiowadzie subskryb- 
cyę na >dar grunwaldzki* w  poszczegól
nych giupaoh*.

Wobee wyczerpanego porządku dzienne
go zamknął przewodniczący, wiceprezes Bara 
obiady Zjazdu, dziękując zebranym za liczne 
przjrDyeiw i czynny udział w obradach, żegna
jąc ich na odchodue słowy „Szczęść Boże".

Delegaci wśród Spiewru chóralnego >Jeszy 
. e*e Polska nie zginęła*, opuścili salę obrad, 

żegnąj<|e zebranych okrzykiem >Do widzenia 
na drugi rek.

KRONIKA.
Kraków, dnia 1 czerwca.

Walne Zgromadzenie ł wiec urzęonikow po
datkowych. W  niedzielę odbyto się w sali ho
te le  S u k iego  W alne Zgromadzenie Towarzy
stw a nrzęanlkow podatkowych w Galicyi, przy 
współudziale delegata rząda, nadradcy dyrekcyi 
skarbowej we Lwowie p. Popieia, oraz w obec
ności p os łów ; Dra Petelenza i Dra Grossa, oraz 
estonków w  liczbie około 300.

Obrady zagaił prezes S i e c z k o w s k i  ze 
Lwowa, przedstawiając opłakany stan urzędni
ków  podatkowych, zwłaszcza asystentów, po- 
c , ' « m  ir e o t r r  Towarzystwa R e i c h  z) Prze
m yśla  z ło iy ł vprn~ ozdanie z czynności Wydziału 
w nbieglym  roku, zaznaczając, że Wydział o- 
otyślnie poetanow ił odDyć swe tegoroczne obrany 
w  Ktokuw ie, aby umożliwić przybycie na nie 
delegatom  z Galicyi zachodniej. Odnośnie do 
działalności Wydziału podniósł mówca, że tenże 
ffaseikicb sił dokładał, aby spowodować znie
sienie tajnych kwanflkucyi ora: starci się o za- 
pfuwadzenie automatycznego awanon. Następnie 
imieniem komisyi rewizyjnej przedstawił stan 
finansowy p Datka, wykazując dochód w kwo
cie  1812 kor., rozchód 1792 kor., a zatem nie
dobór w kwocie 450 kor., który tłómaczy nie- 
i  igularnem  opłacaniem wkładek przez członków, 
ortu  nadzwyczajnymi wydatkami.

Po uchwal en id przez Walne Zgromadzenie 
abJOlutcryum dla Wydziału i komisyi rewizyjnej, 
zaorał głos pc eł Dr P e t e l e n z ,  przedstawia
jąc trudn« sytnacyę parlamentarną, oraz uspo
sobienie władz najwyższych w sprawie polepsze
nia bytu urzędników, obiecując wreszcie swe 
poparcie dla słnsznych postniatów. To samo 
przyrzekł naturalnie Dr G r o s s .  Na tem zakoń
czono obrady pierwszego dnia W  poniedziałek 
odbył słę Wiec ogólno auutryacki urzędników

podatkowych, zagajony przez p. Sieczkowskiego. 
P. Reich z Przemyśla wygłosił rzeczowy referat 
w sprawie awansów urzędników podatkowych, 
zdając sprawę z usiłowań, podjętych celom po
lepszenia istniejących obecnie stosnnKow awan
sowych i dodał, że jeżeli i tych skromnych żądań 
minister nie uwzględni, znajdzie się Towarzy
stwo w przykrem położenia, gd jż  Lądzie mu
siało zastanowić się co począć i chwycić się o 
statecznych środków. Uzupełnieniem tych wy
wodów była statystyka p. P i o t i o w s k i e g o  
z Przemyśla, który wykazał, że na 1641 urzędni
ków podatkowych jest 47 asystentami. Podczaj 
gdy a. p. urzędnicy skarbowi awansuj a co 5 —6 
lat, asystenci czekają na przejście do wyższej 
klasy 11 — 18 lat, a przecież zrównanie ich z 
urzędnikami innych dyhasteryi X I. rangi koszto
wałoby rząd zaledwie 31.000 koron, a więc sa
rnę w milionowym budżecie nie stanowiącą ża
dnej różnicy.

Przemówienie swe zakończył mówca uchwa
loną następnie jednogłośnie rezolucyą, aby wy
słać z łona wiecu aeputacyę do ministra sknrbu, 
z prośbą o poprawę stosunków awansowych 
urzędników podatkowych.

Imieniem urzędników podatkowych z Podola 
zwrócił się p. P o w r o ź n i c k i  do nadradcy 
skarbu p. Popiela, aby tenże przedstawił dy- 
rekcyi ska.-DU kwestyę wyrównania posad sy- 
stemizowanych. W  tym samym dnchn przema 
wiali p. E e i c b  i K o k o s o w i c z .  Następnie 
po ożywionej dyskusyi u<.d kilka zgłoszonymi 
wnioskami, w której zabierali głos p. P i e i a -  
c k i ,  R e i c h ,  S i e c z k o w s k i  i C h r z ą s z c z -  
k i e w i c z ,  uchwalone podany już wyżej wnio
sek p. P i o t r o w s k i e g o  oraz dodatkowy p. 
P o  w r o ź n i c k i e g o ,  aby wysiać depesze z 
przedstawieniem obecnie istniejących stosunków 
do ministra skarbu Bilińskiego, Piezesa Koła 
polskiego oraz prezydenta krajowej dyresej i 
skarbu z prośbą o zaradzenie złemu przez po
parcie i spełnienie tych skromnych postulatów, 
w końcu wybrano kumisyę dla przeprowadzenia 
i wykonania tego wniosku, złożoną z pp. Pio
trowskiego, Portona Męcińskiego i Lea.

N i  zakuńczenie, po referacie p Reicha, do
magającego się zaprowadzenia pragmatyki słu
żbowej, uchwalono jeszcze szereg wniosków do
tyczących spraw wewnętrznych Towarzystwa, 
poczem zakończono tegoroczne obrady rozwią
zując wiec

Ze 8portu świątecznego. Dwa matche foot- 
balowe, które odbyły się na placn wyścigowym 
pomiędzy „W is łą " i „Cracoviąl1 a klubem „Czar
nych" ze Lwowa, wykazały znaczną wyższość 
klubów krakowskich, zwłaszcza „Cracovii“ nad 
lwowskimi gośćmi. W  zeszłym rokn stosunek 
był odwrotny; najlepszy to dowód pięknego 
sportu piłkowego w Krakowie.

Publiczność zebrała się w oba dni wcale l i
cznie, śleaząc zawody z żywem zainteresowa
niem i nagradzając każdy piękny rzut huczny
mi oklaskami.

Bliższe szczegóły obu matcnćw podamy w 
wieczornym numbrze.

Narzeczony z wąskim pierścionkiem. W czo
raj popołudnia zgłosił się na stacyę ratunkową 
student gimnazyainy L Z., prosząc o., zdjęcie 
mu z serdecznego palca prawej ręki pierścienia. 
Po długich usiłowaniach zdołano wkońcu uczy
nić zadość jego  prośbie. Zapytany o przyczynę 
„wypadku", oświadczył poważnie, że właśnie za
ręczył się owym nieszczęśliwym pierścieniem, 
ale prędko spostrzegł, że nie czuje powołania 
do stann małżeńskiego i dlatego postanowił 
zwrócić narzeczonej pierścionek... okazało się 
jednak, że zdjęcie okowów zaręczynowych nie 
było łatwe, musiał więc szukać pomocy w Tow. 
ratunkowem.

Ucieczka defraudanta. Onegdaj zbiegł 
Krakowa w niewiadomym kierunku Leon Hoff, 
26-letni bncnalter firmy Bertel, handln owoców 
południowych przy ul. Krakowskiej, sprzenie 
wierzywszy na szkodę swojego szefa kwotę 
1366 kor. W  pozostawionym do rodziny liście 
oświadcza, że pieniądze te przegrał w grę w 
karty, uprawianą na wielką skalę w kawiarni 
„Union" na plantach przv ul. Grodzkiej (róg 
Gertrudy). Notujemy na razie sam fakt, wyra
żając nadzieję, że polieya zaglądnie do tej ka
wiarni i położy kres hazurdownym grom, zaka
zanym przez ustawę.

Wycieczka Towarzystwa politechnicznego
do Stanisław ow a.

Pragnąc ożywić ruch techniczny i towa
rzyski między Oddziałami Towarzystwa po
litechnicznego podjęła lwowska »Sekcya Me- 
cnaników* myśl urządzenia wycieczki do 
Stanisławowa, gdzie pracuje od wielu lat 
dzielnie Odział tego Towarzystwa. Wycieczka 
ta odbyła się w przeszłym tygodniu i udała 
się świetnie, dzięki gorliwym zabiegom Sta
nisławowskich inżynierów i dzięki istotnym 
zaleto nr tego rodzaju Zjazdów.

Po serdecznem powitaniu na dworcu gro
na wyrieczkowców, do którego należały i pa
nie, nastąpho zwiedzenie pracowni kolejo
wych, ogrzewalni, elektrowni i ładowni wę
gla, przyczem oglądano nowe urządzenia pa 
rowozów do opalania ropą. Potem oglądano 
nowy Zakład konstrukcyi żelaznych p. Enóa 
i Ski, gdzie przeprowadzono próby pokazo
we spawania i krajania żelaza z. p. płomie
nia acetylenowo-tlenowego, a odpowiednich 
wyjaśnień na miejscu udzielił inżynier Szy
mon Reich

Po ODiedzie urządzonym w  pięknej sali 
jadalnej nowego dworca i po serdecznych 
przemówieniach, udali się uczestnicy powoza
mi do c. k. Zakładu karnego, aby tam oglą
dnąć bardzo zajmujące pracownie fabryczne, 
urządzone w tym celu, aby więźniom dać 
zajęcie i pouczenie.

Wieczorem oglądano park miejski i budo
wle, odznaczające się często pięknością i o- 
ryginalnością rzadko u nas napotykaną. W y
soce pouczający był odczyt prof. Fiedlera 
>0 ciałach wirujących, zwanych bąkami*. 
Znane te z zabawek przyrządy są niezmier
nie zajmujące pod względem teoretycznym a 
nader ważne w różnorodnych zastosowaniach 
technicznych. Napotykamy je w  dziedzinie 
kolei i okrętów, przyczem działania mas wi
rujących powodowało już od dawna znane, 
alb dopiero obecnie wyjaśnione zjawiska ; w 
ostatnich latach zastosował je  z powodzeniem 
Putschek do łagodzenia bocznych wahań o- 
krętów, a Brennan do zouaowania wozów 
kolejowych toczących, się w podobny sposób 
jak rowery —  po jednej szynie tak, że ich 
środek ciężkości znajduje się nad poziomem 
podparcia. Ooa te wynalazki zasługują na u- 
wagę i zapowiadają znaczne korzyści te
chniczne.

Mile i użytecznie spędzony dzień zakoń
czono wspólną wieczerzą na dworcu i ser
decznem pożegnaniem gości lwowskich.

Powodzenie tej pierwszej wycieczki wy
woła niezawodnie dalsze Zjazdy techniczne 
we Lwowie, Przemyślu i innych miastach 
naszego kraju.

nieustraszoną forpocztę dla ochrony Rosyi 
p r z e d j a k i m k o l w i e k  napadem niemieckim,
Jeżeliby ta przednia straż padła, to Rosya 
z trudnością tylko mogłaby się opierać wspól
nemu nieprzyjacielowi

Bułgar B o b c e w apelował do Rosyi, spe- 
cyalnle do Moskwy, aby raz jeszcze s t a n ę 
ła na c z e l e  S ł o w i a n  w w a l c e  p r z e 
c i w  g o s p o d a r c z e m u  n a p o r o w i  N i e 
miec.

Serbski delegat zaznaczył, że Słowianie 
t y l k o  w  R o s y i  p o k ł a d a j ą  s w e  n a 
d z i e j  e (1?).

Bułgar L u c k a n o w  odpierał zarzuty, ja
koby Bułgaryę dlatego tylko utworzono, po
nieważ ogłoszenie jej niezawisłości nastąpiło 
równocześnie z aneksyą. Mówca oświadcza, 
że Bułgarzy pozostają wiernymi idei słowiań
skiej i stoją na jej straży, a gdy nadejdzie 
chwila historyczna, będą stawiali czoło na
porowi Niemców.

Poseł K l o f a c z  zwalczał twierdzenie, ja 
koby tryumf idei słowiańskiej możliwy b/ł 
bez udziału mas rosyjskiego narodu. Czesi 
pragną, żeby Rosya była silną, pod wzglę
dem materyalnym, duchowym i kulturalnym 
jak również, aby kwesty a słowiańska była 
równocześnie kwestyą gospodarczą i społe
czną.

Profesor K o m a r o w s k i  z a r z u c i ł  P o 
l a k o m ,  ż e  ż ą d a j ą o d R o s y i  u s t ę p s t w ,  
sami zaś frondują i nie brali np. udziału w 
uroczystości Gogola.

Wieczorem odbył się na cześć słowiań- 
sKich gości bankiet, w którym wzięli udział 
także przedstawiciele miasta, kupiectwa, świa
ta naukowego i artystycznego oraz kolonii 
słowiańskiej.

Z ja z d  słowiański w Moskwie.
Muskw£. (Pet. ag. tel.). Gości6 słowiańscy 

uczestniczyli po południu w posiedzeniu Zwią
zku dla podniesienia kultury słowiańskiej 
Ks E u g e n i u s z  T r u f c e c k i J  wywodził w 
dłuższej mowib, że obecność gości słowiań
skich w Moskwie dowodzi, iż Słowianie sta
rają się zbliżyć do narodu rosyjskiego, który 
zawsze skłaniał się ku Słowianom, jak tego 
dowodzi rola Rosyi w  rosyjsko - tureckitj 
wojnie. Nietylko pobratyństwo, ale także 
wspólność spraw łączy Słowian zachodnich 
i połudnlowch z Rosyą. W walce z german- 
8ką ławą, Słowiańszczyzna tylko w Rosyi (!!) 
pokłada swe nadzieje. Aneksya Bośni i Her
cegowiny napełnia naród rosyjski boleścią. 
Oprócz wspólnych interesów, także wspólne 
ideały łączą Rosyan zo Słowiańszczyzną. Sło
wianie w Rosyi pragną, by każdy poszcze
gólny naród zachow ał swą odrębną fizyogno- 
mię duchową i ts z a s a d r j e s t  p o d s t a w ą  
r o s y j s k i c h  z a p a t r y w a ń  (?!) ńa poje
dnanie słowiańskie.

Dr K r a m a r z  powiedział, że polityka nie 
ma nic wspólnego z uczuciami. Aby Słowiań- 
skość tryumfowała, trzeba równocześnie pia- 
cować na polu gospodarczein S ł o w i a n i e  
n i e  c hc ą  z m i e n i a ć  k a r t y  E u r o p y ,  
zmierzają tylko do gospodarczego zjednocze
nia. Co się tyczy Rosyi, to Dragną Słowianie 
wyłącznie, ż e b y  R o s y a  p r z y z n a ł a  p o l 
sk i emu n a r o d o w i  równouprawnienie. S ł o 
w i a n i e  z a c h o d n i  s i l n i e j s i  są s w o i m  
e n t u z y a z m e m  ni ż  R o s y a  i t w o r z ą

Na Bałkanach.
(Te’ egramy „Głosu Narodu" z 1 Czerwca).

Z Turcyl
Konstantynopol. Izba ukończyła pierwsze 

czytanie projektu ustawy w  sprawie odszko
dowania dla urzędników, którzy wsKUtek o- 
czyszczenia ciała urzędniczego zostali spen- 
syonowani lub wydaleni. •

Porta predłożyła Izbie zniesioną przez mi
nisterstwo wojny ustawę wojskową, która 
także chrześcian poc ąga do służby wojsko
wej.

Utaranl.
Konstantynopol. Dziennniki donoszą, że 

byłego ambasadora w Paryżu M u n i r a oraz 
byłego dmgiego sekretarza Ildizu Iz  z e t a, 
wreszcie byłego ministra S e l i m a  Me l h a n a  
s k a z a n o  zaocznie i z d e g r a d o w a n o ,  
a d ob r a  i ch  s k o n f i s k o w a n o .

Deputowany l i b e r a l n y  R i z ą ,  który 
swego czasu zbiegł, powrócił tutaj.

Wywiezienie Abdul Hamlda
Konstantynopol. >Moniteur d’ Orient* do

nosi, że Abdul hamid będzie przewieziony na 
wyspę Rodois.

Powrót Geszowa.
konstanty nopo1. Powrócił tu dyplomatyczny 

agent Geszow, który z powodu znanej spra
wy, niezaproszenia go na obiad oflcyalny o- 
puścił był Konstantynopol.

1 elegramy
(Telegramy „Głosu Narodu" z da.a 1 Czerwca.)

Podziękowanie cesarza,
Madryt. Cesarz Franciszek Józef wystoso

wał do króla Alfonsa telegram, wyrażający 
podziękowanie za przysłanie mu munduru 
generalnego kapitana armii hiszpańskiej.

Zaprzeczenie.
Sofia. Bułgarska ageneya telegraficzna 

donosi, źe n i e p r a w d z i w e u i  jest doniesie 
sienie o podróży króla Ferdynanda do iscniu 
i spotkanie się jego tam z czesarzem Fran
ciszkiem Józefem.

Przesilenie na Węgrzaoh.
Budapeszt (T. B) Węgierskie biuro kor. 

donosi: Wobec artykułu jednego z pism wie
deńskich, w którym było powiedziane, że 
wręczono cesarzowi memoryał z poaanieni

warunków, pod jakimi stronnictwo nbzawi- 
słości mogłoby objąć kierownictwo spraw 
węgierskich, —  min. Kossuth oświadczył, że o 
takim memoryale a b s o l u t . n i e n i c n i e  w i e  
i ani na chwilę nie może uwierzyć, ażeby 
się znalazł członek stronnictwa, któryby się 
n a p r z y k s z a ł  monarsze w  ter. sposób.

Dżuma,
Amoy. (Wyspa duńska). Biuro Kastra do

nosi : W kilku miejscowościach wybuchła 
dżuma. Najgorzej jest w Amoy, gdzie co
dziennie 4(1— 50 ludzi pada ofiarą tej choroby.

Petersburg. Wydarzyły się tu d w a  w y 
p a d k i  s y b i r y j s k i e j  dżumy, dwa w y 
p a d k i  trądu i kilka odosobnionych wy
padków cholery.

Zeppelinom nie wietzle się.
Góttingen. (T. B.) Miejski urząd policyjny 

podaje do wiadomości, ze statek napowie- 
czny »Zeppelin II* tuż w pobliżu miasta u- 
derzył o drzewo rosnące na wzgórzu, wsku
tek czego koniec balonu d o z n a ł  u s z k o 
dź bń. Także inne części balonu eą nadwy
rężone. Zdruzgotane listwy aluminiowe leżą 
pod drzewem, o które się statek rozbił.

Góttingen. (T, B.) W  pobliżu tut. Rathaus- 
kelferwiesc zamierzał >Zeppelin II* wylą
dować — nie z powodu utraty gazu lecz 
dlatego, że zapas benzyny wyczerpał się. 
W chwili lądowania sternik nie zauważył 
drzewa i koniec balonu zaplątał się w  gałę
zie. Aluminiowe listwy, długie na 30 m. są 
zniszczone, tak samo ster. Obecnie dokony
wają się tymczasowe naprawki. Dalsza jazda 
nie będzie mogłą nastąpić prędzej jak jutro 
popołudniu. Hr. Zeppelin odjechał do Frie- 
drienshafen.

Berlin. (T. B.) Cesarz, cesarzowa, na
stępca tronu, córka cesarstwa Oraz liczni 
członkowie cesarsKiego domu czekali wczoraj 
do godz. 10 wieczór daremnie na przybycie 
„Zeppelina 11“ w pobliżu pola Tempelhof- 
skiogo, poczem powrócili do Postdamu.

Samobójstwo Pergamenta.
Petersburg. Prokurator odeski wniósł do 

Dumy żądanie, aby Duma wydała posła Per
gamenta, jako poszlakowantgo o ułatwienie 
ucieczki znanej oszustce Oldze Stein. Wsku
tek tego żądania Peigament odebrał sobie 
życie. Był on Żydom i należał do frakcyi 
katedów.

Najwyższa stacya meteorologiczna.
Piatygorsk. Kaukazki klub turystyczny 

buduje na Elbrusie (12.000 stóp nad poziomem 
morza) s t acyę  m eteoro log lcznąn a jw yźszą  
w Europie.

Z Persyi.
Petersnurg Pet. ageneya aonosi z Tebris: 

Dowódcy nacjonalistów, którzy schronili się 
tureckim konsulacie wyrazili życzeniew

p r z y j ę c i a  p o d d a ń s t w a  t u r e c k i e g o . — 
Zwolennicy Attarchana rozpuścili pogłoskę, 
jakoby wojsko tureckie maszerowało na T e 
bris. Faktycznib k i l k a  t y s i ę c y  p e r s k i c h  
K u r d ó w  p ’ ą d r u j  e i p o p e ł n i a  g w a ł 
t y  na bezbronnej muzułmańsKiej i chrześci
jańskiej ludności w kilku miejscowościach.

Pt hwo wyborczo w  Persyi
Teheran (Pet. ag. rei.). Prowincjonalnym 

enużumenom rozesłano do zaopiniowania p ro 
j e k t  p r a w a  w y b o r c z e g o .  Projekt ten 
polega na c e n z u s i e  m a j ą t k o w y m i  w y
maga od wyborców przynajmniej el edi  en- 
t a m  e g o  wykształcenia. Wybory mają się 
odbywać według systemu dwuklasowego. Li
czba deputowanych oznaczona jest na 120. 
Teheran wybiera według tego projektu tylko 
15 nie jak pierwotnie 60 deputowanych.

Protest ambasador* perskiego.
Konstantynopol. Ambasador perski urgo- 

wał wczoraj u Porty o odpowiedź na osta
tnią notę ,w sprawie wycofania wojska tu
reckiego i Kurdów tureckich z kilku per
skich miejscowości, które są przez nich 
obsadzone.

Petersburg. (Pet. ag.) Stan nadzwyczajnej 
ochrony przedłużono w Baku na następne pół 
roku fj. do końca grudnia b. r.

Wydawca i odpowiedzialny r.-aaktor* 
Ń a r y a n  D ą b r o w s k i

BmuoTEń D i i  W yborowych
największe 1 najtańsze mydaamirtmo książek polskich.

W i u a i i  prciimcraforzy „B ib l. P z itł  Wybór,“  otrzymają, )Ą%
PKMIUM BHPMTJK

w  w y  t w  o m  e m  i i  u s t r o  w  t t ii e m  w y d a n iu

listy Kornela ItjeJtfUjo
z e b r a n e  i  p r z y f fo to w & n o  d.o d r u h u  p r z e z

Dr 5, BIE jbŁElSEDA.
Katalogi wydaw nictw  daw niejszych rozsyła się bezpłatnie. 

CENA „B IB L IO T E K I D Z IE Ł  W VBORO W YO H ‘\

* WARSZAWIE: l  PRZESYŁKI!:
R ocznie (52 tOBJ) fi, 10— Rocznie (52 toiy)
Półrocznie (26 Lrdw) rb. 5 — Półroczuib (2E tomów) 
Kwartaln.e (13 tomów) rb. 2.50 K w artaln ie  (13 tflBlfii

Za odnoszenie do domu kop. 15 kwartalnie.
W o p ra w ie : K to  chce mieć ,.fiibl. Dzieł W yb ó r" w o p ra w ie  

doji-ca za oprawę- rocznie rb. 6 pOt. rb. 3, k w a rt . rb. I SO 
arówno w Warszawie jak z przesyłką .

A d re s : 'W a r e c k a  14.
R edaktor Zdzisław Dębicki W ydaw ca Kazimiera Gadomska

rb. 12.- 
rb. 6.—  
n  :  -

Kuracyą przyszłości
nazywają nasi wdzięczni pacyenci odżyw cze l e C Z Ł H l B  
S O I  H E . Przeszło 3000 św iadectw  nadeszło do nas zupeł
nie dobrowolnie. —  Zróbcie i wy, jeśli jesteście nerwowi, 
niedokrewn', wyczerpani, źle trawicie lub cierpicie na innego  

rodzaju chorobę, próbę z naszemi
444 4

FI2Y0L. SOLAMI 
N A T U R A L N E M I

które są ordynowane z najlepszym skutkiem przez przeszło
8030 lekarzy.

Broszury bezpłatnie u

G e b r. H IL L E R , N a fu ra u iz rk ,  G ra z .
Składy w Krakowie: Konstanty W iszniewski Apteka p oć  

gwiazdą, ul. Floryańska 15.

Za nadesłaniem 80 lial. w znaczkach poczt, otrzymacie:

(DaS Risiko bei Bdrsespekniationeu)

I f e r l a g  „ F o r t u n a  ■’
W ie de ń  l „  U o llz iitc  22/1

Od 1 korony
Minty dziecinne

od 8 koron
SaUlt damskie

prayJmuJo_ me do roboty: u iio a  
• d ia k a  0. IS , I I  piętro front.

P o -

Starsza osoba
ciężko chora na płuca nie maiąc ża
dnych środków do utrzymania, zwra
ca się do serc litościwych o pomoc. 
Łaskawe datki przyjmuje Administra- 

cya „Głosu Narodu*'.

FABRYKA
O p atru n kó w  chirurgicznych 

„VIS“
(Mra. M. L. Dcbiowolskiego) 

w Podgórzu-Krakowie 
i we Lwowie 

ul. Czarnieckiego 6 . - - - - - - - -

Wyrabia:
Watę odtłuszczoną do celów chiruigicznych.

„ „ „ „ położniczych.
„ „ „ tutek cygaietowych.
„ sznurkową dla fryzyerów.
„ bawełnianą do celów opatrunkowych

i przemysłowych.
Watę kolorową do ODakowanit biżuteryi. 
Opatrunki chi-u-giczne, szafki i skrzynki 

opatrunkowe.
Wyprawy dla rodzących i pułeżnic ..eocawionę 
według wskazówek Prof. Dra. Wł. Bylickiego 

ze Lwowa 651

Znak ochronny na opatrunkach chirurgi
cznych czerwony krzyż z literami w pośrodku 
M. L. D. i tylko takie przyjmować z aptek 
i składów aptecznych jaao wyroby krajowe.

Kanarki taarceftskle
(rssy „Seifert*")

póleca własnego chowu, wyborne śpiewaki o najgłębszym 
fletowym, melodyjnym śpiewie sprzedaje według jakości 
śpiewu po 8 K.. 10 K., 12 kor., 16 kor. najlepsze śpiewaki po 
20 kor. Przesy.am pocztą za zaliczką z poręczeniem war
tości oraz nadejścia zdrowych, Samiczki zdatne do rozpłodu 

po 3 i 4 kor. za sztukę.

H o d o w l h  K h m ir k Ow  H h r ceDsh ic h
K R A K Ó W ,

Stolcrska 13.JAN SZUFA

„Jolanta"
Pensyonat Józefy Rogoszowej

Kraków, nl, Graniczna L. 14, I. piętro 
Poleca pokoje z całem utrzymaniem dla 

przyjezdnych.
Przyjmuje stołowników i wydaje na żądanie 

obiady i do domu.

Błaga o litość
staruszka, 86 lat licząca, w Iowa po wete
ranie z r. 1831, mająca przy sobie nieule
czalnie chorą cóikę o wspomożenie jakim
kolwiek datkio Łaskawe datki na tou 
. el przyjmuje w Adm. „Głosu Narodu11-

100.000 Rozsady
kapusty, warzyw i kwiatów

Golińaka, Z w ie rz jn ie o .
Zamawiać kartką pocztową. 695 i

N akładem  Spółki W ydawniczej „Postęp** stww. zajestr zogr. poręką. Drukarnia „Głosu Narodu** w Krakowie ul. św. Krzyża I. 7.


